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Poniedziałek.
71/2 O r a  Jutro, Śty Maurycy.

* J \ 2  Z O v " ,  Dziś Uro: J.C.W. W . X. Konstantego Mik:.

JW . Biskup Administrator Archidyecezji Warsż: X. 
F iia tko w sk i, wczoraj po południu dopełnił świętego 
obrzędu Bierzmowania 200 kilkadziesiąt Uczennic tu- 

'tejszych zakładów naukowych. Gorliwy Kapłan X. 
K rzyżanow sk i, Zgromadzenia XX. Misjonarzy, miał 
z ambony religijną przemowę. Uczennice przy Stępu­
jące do świętego obrzędu, były  w ubiorach dla szkół 
żeńskich ustanowionych. JW . A bram ow iczow a, W i- 
zytatorka szkół wyższych płci żeńskiej, przewodni- 
czyła tym Panienkom przyjmutącym oAKRAMKN 1 
Bierzmowania. ,

Wczoraj w Kościele Archikatedralnym bgo J a n a ,  

w czasie Summy, Orkiestra połączona ze śpiewami, 
wykonała Muzykę (Msza in B.) Józ: H a jd en a , oraz 
Ofertorjum Ja/isa  dzieło 17. W  Kaplicy Archi-Ron- 
fraternji Literackiej, w czasie rannego Nabożeństwa, 
by ło  wykonane w śpiewie przy towarzysz: organów 
i puzanu, dzieło, Msza in F. w polskim ięzyku, Józefa 
E ls n e r a .—  W Kościele PP. S a kra m en tek , w czasie 
Summy, Artyści i. Amatorowie muzyczni, wykonali 
dzieła religijne: Ż y liń sk iego , S te fa n ieg o  i K u rp iń ­
skiego. —  Wczoraj w Kościele XX. A ugustjanów  ob­
chodzono uroczystość Pośw ięcenia  tegoż Kościoła. 
Summę celebrował X. Prowincjał Teodor Z a łu s k i , a 
X. Kanonik M ętlew ica miałstosowne Kazanie. Licznie 
zebrani Arty ści i Amatorowie, w y  konali dzieła religij­
n e  muzyczne Józ: E lsn era , Józ: S te fan iego  i Antonie­
go IV e j ner ta.

W c z o r a j  JJOO. Xięztwo Jchmosc W a r s z a w s c y , 
r z y i m o w a l i  w pałacu B elw edersk im , liczne grono 

z a p r o s z o n y c h  znakomitych Gości. Wieczorne to ze­
branie, uprzyjemniały tańce.

G ł ó w n a  KassaOszczędnosci. W  tygodniu upłynto- 
nym do dnia s/ 2 o Września r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 14, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 157 wnioskach, złożono rs. 1,183 k. 95 (zł. 7,S:t3). 
Na Jadanie 39 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 10k. 20*/*) rs. 1,017 k. 38 (zł. 6,782
g r  10) i umorzono książeczek oszczędności 11. Prze­
to Uczestników 4,064, posiada kapitał rs. 124,454 kop. 
55‘/* (zł. 829,697 gr. 1).

J ó z e f łltiu sch ild , Obywatel tutejszy, przezywszy 
l i t  78 wczorai przeniósł się do wieczności. \ \  smu- 

I t U c ń . w o ,  » , . " » «  P r . ) 1 
lomych, na esportację zwłok jutro, o godz: 4tej po 
południu z domu przy ulicy Piwnej Nro 95, na smę- 
tarz Powązkowski; a poiutrze o godz: lOtej z rana, 
na Ksekwie w Kościele OO. K apucynów .

B iu ro  fV arszaw s: O ber-P olicm ajstra . W nocy 
z d. ii / 2 3  n a“ /'i4 z. m',  we wsi Uiazdowie, Pcie Prza­
snyskim , naszło na dwór około 20 osób w zamiarze, 
iak domyślać się należy, zrabowania tamecznego Dzie­
dzica P. Bonifacego Tańskiego. Złoczyńcy napadłszy 
na ludzi przed dworem śpiących, takowych pobili i do 
sieczkarni z kolei powsadzali; tamże zamknąwszy, na­
stępnie ucieczką ratowali się, wtenczas kiedy ludzie 
ze wsi przybyli na ratunek do dworu za daniem im znać 
przez iednego z ludzi dworskich. Porozumienie pada 
na Sm olińskiego  z wsi Rutki Bronisze, Szam borskiego  
z gminy Laguny, z pod dozoru policyjnego po uwol­
nieniu z więzienia zbiegłego, oraz Szymona G łucho­
wskiego  z wsi Rutki Szczepanki pochodzących, że ci 
mieli udział w napadzie. Biuro Warsz: Ober-Policmaj- 
stra uprzedzaiąc o tern mieszkańców, wzywa, aby 
w razie powzięcia wiadomości o pobycie którego z po­
wyższych zbrodniarzy, najbliższą Władzę Policyjną 
o tern uwiadomili. (G. Pol:)

Zeszyt 3ci drugiego tomu zbiorowego pisma p. n. 
D zwon L ite ra c k i , wyszedł z druku, i zawiera: Wy- 
iątek z powieści p,, n. T a k  się dziele, przez Paulinę 
z L. Wilkońską; Ż ycie  um ysłow e w  Czechach, prze­
gląd z lszego półrocza 1840 r. przez Piotra Dubrow- 
skie^o; O przygotow ań t/ch do d ru ku  pracach  Ja n a  
M aiorkiew ioza, p. A. W'Okońskiego; Z d a rzen ie  z ro­
ku  i8 '2 " ‘ z początku smutna przy końcu wesoła ra- 
motka, p. Au: W i:; P a m ię tn ik i N ieznaiom ego  .1. 1. 
Kraszewskiego, rozbiór p. J. B. Dziekońskiego; P o e­
zje  Wiktora Dłużniew&kiego, przez Au: W i:. Przed­
płata na4ry  tomy obejmujące 20 poszytów, całkowi­
ta 48 zł., częściowa zł. 12, przyjrnuie się w Drukar­
ni pod firmą Jul: Kaczanowskiego przy ulicy Długiej 
N r 543 na wszystkich Urzędach i Stacjach poczto­
wych, w znakomitszych Księgarniach w kraju i za gra­
nicą, iak niemniej w Redakcji przy ulicy Bielańskiej 
N r 009. Druk następnego poszytu rozpoczęty został. 
Wydanie dalszych poszytów o ile tylkę możność do­
zwoli, przyśpieszonem zostanie; tom zaś ostatni prze­
szło 26 arkuszy druku obejmować maiący, wyjdzie 
iuż niepodzielnie, ażeby w roku bieżącym wszystkie 
4rv tomy ukończonemi być m o g ły .—  A. fV ilkonsk i. 
J. B. D ziekoński.

Tak powszechny by ł pisk na upały, że nakoniec 
chłód wzruszony ubolewaniem ludzi, wylazł z ukry­
cia i zawitał do nas. Ustały skargi na dni gorące, ka­
żdy t u l i  s i ę ,  delikatne Damy oglądaią się ku kominkom i 
piecom; mniej zamożni mężulkowie z kłopotem myśl
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swoię zwracaią nad W isłę , gdzie drzewo w stertach 
oczekuie na kupców ; brukowa zaś kawalerja, klóta 
swoie al°ierki i płaszcze ulokowała na letnie kwatery 
na zastaw lub u tandeciarzy, przy ciągły m braku goto­
wizny, z trwogą uważa każdy postęp chłodu. Rze­
mieślnik tylko i pilny wyrobnik nie maią czasu inyslec 
o zbliżaiącej się zimie, praca ich grzeie, w pracy znaj­
dą zaradcze środki przeciwko najostrzejszej zimie.
A więc tylko na próżniaków bieda, i z ich to ust t rw o­
ga szerzy się; szkoda, że z wędrownem ptastwem nie 
odlatuią do cieplejszych krajów. Da BOG doczekać, 
na rok przyszły gdy kolej będzie do W łoch skończo­
na, m o g l i b y  się na wagony ładować, m yim pow im y: 
szczęśliwej drogi próżniacy!

Chociaż wczoraj było dosyć chłodno, pociły  się le- 
dnak machiny parowe, lataiąc 3 razy tam i napowrot, 
z W arszaw y  do ło w icza .  Od świtu, liczni W arsza ­
w ianie  ściągali ku Jerozolimskiej drodze; a w po łu ­
dnie i wieczorem z" o w u rozchodzili się tłumnie z tej, 
i e  tak powimy, prawdziwej przystani kolei żelaznej. 
Jeżeli iarmark b y ł  wczoraj w Łowiczu, by ł  on także 
i na Jerozolimskiej drodze, a przynajmniej gęsto za­
słana poiazdami i pieszemi ulica ta, kompletne iarmar- 
ku wyobrażenie dawała. Kie straciły iednak na tern 
spacery W arszaw skie. Chociaż część Sąsiadów na­
s z y c h  udała się do Łowicza, zostało ich niemało 
w mieście, i ci korzystaiąc z pogody, zalegali tłumnie 
miejsca przyieinne naszej stolicy. Saski Ogród od 
południa przedstawiał interesuiące zebranie. Ubiory 
Dam, na pół-letnic, na pół iuż iesienne, różnorodno­
ścią kombinacji dodawały mu oryginalności, a w peł- 
nem życiu trwaiąca zieloność, zapowiadała nieiako 
obecnym ieszcze kilka tygodni przyiemnych w temże 
miejscu przechadzek. W ieczorem deszcz pruszył.

P. B uszard  czynił w tych czasach ważne doświad­
czenia, o ile grunt wpływa na zdrowość lub szkodli­
wość roślin używanych na pokarm, i skutkiem d łu ­
gich badań dociekł : iż czem grun t iest gorzej upra­
wny, a raczej wypleniony, tein więcej ziemiopłody 
na nim rosnące, zawieraią w sobie szkodliwych części 
zdrowiu ludzkiemu. W yprowadził 011 zatem ogólny 
wniosek: iż grunt powinien być dobrze gnojony, nie- 
tylko dla tego, ażeby wydał większą ilość roślin, ale 
nadto dla tego, ażeby rośliny te nie stały się powodem 
licznych chorób ludzkich.

W ezwany o d ług  za upadam do nóg, dziś dla Insty­
tu tu  Głuchoniemych złożył w Red: Kurjera zł. 2, a 
za przypomnienie dziękuię dzisiejszemu solenizantowi 
Mateuszowi.

Mała posesja murowana (sklep), stoiąca na ulicy Sto- 
Jańskiej, między Archikatedrą Metropolitalną, a Ko­
ściołem Po-Jezuickim , dziś XX. Piiarów , w tych

dniach rozebraną została. Skutkiem czego cała wspa­
niała podstawa frontonu Kościoła Sgo J a n a  odsłoni­
ła  się.

Kakładem i drukiem S. O rgelhianda  Księgarza i 
Typografa Pr/'y b o d o w e j  Nr 496, wyszedł ze­
szyt 4ty dzieła Kugenjusza Sue, p. t: M arcin P od­
rzutek. Cena prenumeracyjna całego dzieła wynosi 
tylko zł. 4. P r e n u m e r a t a  zaś później nastąpić maiące- 
go dzieła Siedni Grzechów, wynosi tylko zł. Ggr.20. 
YVyszłe 3 poszyty Marcina, przekony waią o czystym, 
wyraźnym, niezbitym druku, ocz bynajmniej nienad-
werężaiącym. _ .

Poiutrze Ohiadskladkowy wResursieKupieckiej. 
Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani, po Jezio­

rze W ieszczek, JPanna Riwoli 3, i JP . M atuszyński 
2-kroć. W Rozmaitości, po Kto wie, JP. Panczyko- 
wski; po M łodym  Mężu, JP. Królikowski.

Do Kassy Oszczędności P łockie j, w dniu 7 13 W rze­
śnia r. b., 14 Uczestników złożyło rs. 13 k. 35 czyli 
zł. 89; zaś w dni u 29 Sierp: (IOWrześ:) t. r. Uczestnik 1 
odebrał rs. 75 czyli zł. 500; a cały kapitał przez_400 
Uczestników posiadany, wynosi rs. 4, <24 kop. 777* 
czyli zł. 31,49S gr. lo.

A n A ja . —  Uorganizowanie milicji zdaie się być 
odłożonem. Z Amery ki półn: donoszą, iż zbiór baweł­
ny b. r. wypadnie bardzo późno i nieobficie, z powo­
du że w Ameryce zajmuią się teraz więcej upra­
wą zboża.—  Z Egiptu otrzymano wiadomość, iż fana­
tyczny Muzułman, nazw iskiem Pukee Ism a il, k tóry 
iuż od nieiakiego czasu uzbroił korpus 5,000 ludzi, 
n i e d a w n o  atakował zewnętrzne wały Adenu, ale przez 
Anglików został ze stratą odparty. Arabowie szyko­
wali się do nowego attaku, Anglicy z swej strony przy­
sposobili dzielną obronę. —  Prezy dent miasta L ondy­
nu  w tych dniach dal ucztę dla wy dawców gazety 
Czas. T aż gazeta ogłosiła nowy 3ci a r tyku ł  o kwe- 
s t j i  z a ś l u b i n  Królowej Hiszpańskiej i iej siostry.

Francja . —  Król l i g o  b. m. przybył do pałacu 
T ju lerji, i w towarzystwie Xięcia M ontpensier (Mą- 

-pansje) oglądał nieskończoną ieszcze galerję K aruze­
lu ■ mnieinaia, iż te plany architektoniczne maią na celu 
urządzenie mieszkania dlaXcia M apansje  i iego przy­
s z ł e j  małżonki. —  Rozporządzeniem Krolews: z dnia 
6°-ob m. Kapitan okrętowy L a va vd  (Lawo), miano­
wany Gubernatorem osadfrancu: w Oceanji, i Komisa­
rzem Królews: na wyspach Towarzyskich, w miejsce 
Kontr-Admirała B ruat, który otrzymał żądane po­
zwolenie powrotu do Francji. —  Akademja francuzka 
l(V ob . m. odbyła swoie doroczne publiczne posiedze­
nie” na którem p r z y  znała nagrody za odznaczenie się 
w cnocie, moralności, wymowie i historji. P. Bou- 
d rilla rd  (Budry lar) który miał mowę pochwalną Tur-



g o ła , o trzymał nagrodę wymowy. Kilka nagród cno­
ty rozdano rozmaitym osobom kraju. 1*. M orbeau  
(lYIorbo) otrzymał nagrodę 3,000 fr. za rozprawę o 
środkach ku ulżeniu nędzy ubogich. P. Floreuty C ar- 
p e n tie r  (Karpantje) nagrodę 3,000 fr. za dzieło o sa­
lach p rz y tu łk u .—  Rozporządzeniem Królews: z dnia 
l i g o  b. m. ustanowioną została szkoła Francuzka dla 
ięzyka greckiego, historji i starożytności w A tenach . 
—  .Józef H e n ry  sprzedał swolemu synowi fabrykę, 
której dochód przeznaczył na zaspokoienie wierzy­
cieli. Obecnie iest spokojniejszym i żałuie popełnio­
nego czynu.—  W  D onai miano otrzymać wiadomość, 
że Szerżant inżenjerji i 8 żołnierzy zostali okrutnie 
zamordowani w Afryce przez Arabów.—  Arcy-Biskup 
w  Sen s z powodu często zdarzaiących się pożarów 
w iego dyecezji,wydał list pasterski,zachęcaiący miesz­
kańców do modłów o odwrócenie lej plagi.—  W Maju 
1845 r. Kapitan Cousin  (Kuzę) zawinąwszy statkiem 
R o la n d  do rzeki Gabon  w Afryce, dowiedział się, iż 
marynarz ang: pozostał chory wblizkiej wsi murzyń­
skiej, gdzie doznawał niegościnności od mieszkańców. 
Kapitan postarał się o iego uwolnienie, i przywiózł go 
do H a w ru . Teraz Konsul ang: w imieniu admiralicji 
ang: w dowód wdzięczności, ofiarował Kapitanowi pię­
kny teleskop.— Z Algierji donoszą o nowych powsta­
niach Arabów i Kabylów.

H iszp a n ja .—  Poseł ang: przesłał odpowiedź ener­
giczną na notę Pana Jsluryz; mniemaią przeto, iż mi­
nisterstwo hiszp: dokładniej rozważy proiekt wzglę­
dem zaślubin Infantki L u d w ik i .—  Poseł francu: Sgo 
b. m. spodziewał się upoważnienia z P a ry ża , aby uro­
czyście w imieniu swoiego Monarchy, prosić o rękę 
I n f a n t k i  L u d w ik i dla.Xcia M ąpansje.

N ie m c y -—  Następca tronu W irtem bergskiego  
z. swoią Małżonką J. C. W. W. X. O i . g ą ,  tudzież J. C. 
\V W . X. K o s s t a n t v  i Xżę L e u c h t e n b e r g s k i ,  udali 
sie teraz przez B e r lin  do Szlu tg a rd u . Król P ru sk i, 
Xżę P ru sk i  i Xżę A u g u st W irtembergski, 12go b. 
m. przybyli pociągiem nadzwyczajnym na kolei żela­
znej do Szczecina, aby uroczyście powitać tych D o ­
s t o j n y c h  Gości.—  Xżę B ern a rd  Sasko Wajmarski, 
12tro b. m. p rzybył do H annow eru.

'"Turcja.   Dziennik Echo wschodu  połączył się
z D ziennikiem  S ta m b u łu . —  21go z. m. dało się u- 
czuć w S m irn ie  i M ity len ie  mocne trzęsienie ziemi, 
ale nie zrządziło szkody.

W ło ch y . —  Zakon Jezuitów 2go b. m. wyprawił 
w Kościele Ś. Ignacego  w R zym ie , uroczyste posie­
dzenie Akademji poetyckiej, na cześć Papieża. Ko­
ściół by ł  przepysznie ustroiony t rzęsisto oświetlony. 
Młodzi wychowańcy Jezuitów odczytali wyborne 
poezje, na cześć Ojca Śgo, w ięzjkacli łacińskim ,

greckim, włoskim, francu:, angieh, niemieckim i hisz­
pańskim.

Rozmaitości. —  Niedawno um arł w Paryżu Pan , 
H a re l, Dyrektor i właściciel Teatru  przy bramieŚgo ' 
M a rcina , znany iako Pisarz dramatyczny, i iako w y­
borny zarządca sceny. Ale cóż, nieszczęście go prze­
śladowało, i iuż miał zbankrutować; nawet Komorni­
cy mieli rozkaz ażeby go aresztować, dla tego też b y ł  
bardzo ostrożnym, i niewychodził nigdy, aż po za­
chodzie słońca; lec* i to niepomogło, Komornicy ‘za­
częli pokazywać się przed Teatrem w czasie prob, co 
postrzegłszy H a rel, kazał sobie na scenie zrobić Fer- 
z e iv u n ” (zapadnięcie), i na niem stoiąc, dyrygow ał 
proDamf; a skoro obaczył twrarz obcą, za pociśnięciem 
nogą sprężyny, zapadał się głęboko, i tym sposobem 
uchodził rąk Komorników;, a nawet raz podał do ga­
zet, iż ieden z Komorników przyszedłszy za kulisy, a 
nieświadomy miejsca, wpadł w l ’erzengung, i nogę 
złamał; to najlepiej skutkowało, i uwolniło go od Ko­
morników. Różnych on sposobów używał, ażeby u- 
wolnie się od bankructwa, i pomógł mu do tego P a n  
A m burg;  wprowadził bowiem Lwy na scenę, a kiedy 
iuż Publiczność napatrzyła się lwom do sytu, gazeta 
iedna ogłosiła, że do Ilawru sprowadzono pięknego 
lwa z czarną grzywą; natychmiast druga gazeta o- 
głosiła , że Van Amburg poiechał po niego; a nie­
zadługo doniesiono, że lew z czarną grzywą oędzie 
popisy wał się, i istotnie popisywał się przez kilka mie­
sięcy, przy napełnionym zawsze Teatrze lew dawny 
Amburga, któremu pofarbowali grzywę na czarno. A 
raz naw «t H a re l podał następujące doniesienie: >;Da- 
ma młoda, która na pierwszem przedstawieniu dramy 
NN., na lszem piątrze, w 3ciej loży, w Teatrze Sgo 
•M arcina  znajdowała się, uprasza Kawalera, który 
wtenczas siedział przy niej, ażeby w ciągu miesiąca 
ieszcze raz przybył do lej loży, gdyż mu ma coś wa­
żnego wyiawić. Teatr przez cały ten miesiąc b y ł  zaw­
sze "natłoczonym młodemi Darniami, którzy ciekawi 
byli poznać młodą Damę i owego Kawalera.—  Szcze­
gólniejsze chaos pokrewieństwa. W Gotha  nieiaki Pan 
15.... ożenił się z Panną Ludwiką R...., której brat Au­
gust 11.... niedługo później ożenił się z córką Pana B.... 
z pierwszego małżeństwa; był bowiem wdowcem. Obie 
pary miały po dziecięciu, z tą różnicą, że R ... mieli 
syna, a B.... córkę. A zatem Pani B.... iest razem matką 
swego brata, siostrą swoiej córki, i razem babką swe­
go bratanka; iej wnuczka iest siostrzenicą iej siostry, 
ciotką swego stryja, i siostrą swego wuja; zaś Ib... iest 
bratem swego ojca i swoiej matki, synem swoiej sio­
stry, wuiem swoiej małżonki, bratem swoiej siostrze­
n icy .—  K aszem ir, którego dotychczas używano tyl­
ko na szale i Damskie suknie, tak namnożył się teraz
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w  Franc ii że Ko i u ł  m ężczyźni zaczynaia u ży w a ć ;  i
w S  żu vlidziec można fraki, mekintosze, p e l « -  
W l a i y z u  _ _  w  \Virdniu meiaki

j ; '? ,y ; paf  s osób zrobienia lodów  w 6cm
1 •” 5 3  które maią być daleko lepsze od d otych -
ł"’nU wveh a zatem m a m ,  ielazno  - kolejne Lody ;
iraku ie nam t y l k o  slaU tow o-parow ej L.monady, .
napowietrzna - balonowej ( W dy.

F A B R Y K *  poĄ
swój sk ła d  tow arow  .PN r 4i ,0 \  dom u 3P- Rozena, ma
Biowtcza p r* J  ulw y Ml o V  jb PuW : 0św ia d cza iąc ,«  w szel- 
ża szczy t tak o w e  po lecic  .g  < - , odnow ienie

dnianie lub brązów anie « e ' ,  • j , : F a b ry c e ,  na

r, . . .  p iwn;cą; takiż  L oka l  z 3 Pokoi,  i ieden L o k a l  K a ­
walerski * ied n eg o P o k o ju  i P rzedpoko ju  ztożone;  oraz Maj- 

c’ ltnni i dwie W ozow nie .  
n ,a  ' V .  ,  ’m na Slacji  Kolei żelaznej  w  W a rsz a w ie ,  zgu-
K W  l a S K F  czarną ,  s ł i iżąc ,  zarazem za P a raso l ,  k tó re  po 

n° L A S K ^ , "  , ie  w r ę k u  właściciela- Znalazca raczy 
pokryc ie  znaj dą^ ()o W o źn eg o  Banku Siawieóskicgo. 
zwrocie g D y R E K T 0 R

r G o sp o d a rstw a  W ie jsk ie g o  i  L e śn ic tw a .
t,  a ■ I  w adomośd, i e  w dniu 19 W rześn ia  ( l P azd z .e r -

r ' V  o godzinie l i t e j  z  rana,  odbędzie się w F o lw ark u
S! ? V,v.fnści M arym on tu ,  l icytacja głośna na  sprzedaż

!» « ’ A W f i r Ć  w ybrakow anych ,  z fo lw arku  Ins ty tu tow ego
2 2 0  O W I « C  wy*> ^  sz tuk 5S; Ma-
W a w rz y s z e w ,  a  miano ^   , __.Ł|  o n f l  W  1 C l “  • I ' i u v l O r  S l ć i l  1 v»»

W aw rz y sz e w , „ytulc 24; Skopów  s ta ry ch  sztuk 11"; Skopow  
cior roczm a o B aranów  sta rych  sz tuk  4. L icy tacja
roczn iaków  sztuk ! > p ,us od Snmmy 2 r,2 kop. 95.
ta  Odbywać s.ę  ^ ■ 0./naczonc ;est na R s r . C5 k . 50. 
W ad ju m  do J J  .  W rześn ia  1846 r .

 7 ‘ o rzy tn tu iąs ię  W  tym że hanum  lun w s o n - j  • ■-y -' ' arym o R ad ca  K o lle g ja ln y : M . O czapow ski.
now ych , p  J  v r • • ^ oWo1ipie w domu SSrow  a e- .. T iac;j Rucliom ości po niegdy S tanisław ie
r o g „  L eszna p rzy  A eL .m y  B V  ^  galvra- W  dalszym  ciągu h c ,U c j i ,  , w B aj-
f ?  N r 2449  z a ło ż o n y  p r z j i ę ty ,iest trw a -  H r .G ra b o w .k im K o t t o l e r « * ostkły’cL, w gm achu R ządo-
„iczno-p lastyczny  iuz p • . ^  ^  v ^  , . „ ą  ma w yzszosc w yższej izb ie  O b ra d m n k  L  ^  12g6 p ,)ło ionym j , p rzeda-
}v i  b ardzo  co clo cen} p  ̂ j h la s /k a  powdettaiąca « « m  nr7.v u lic \ S ow y -sw  P u _ j _  Ł 1  „ł.winiw
„ I d  w szelk iego  tego  rodzaiu  ■w y “  b ’^ 0“ ó! B ie  ies t to 
m e ta l, m ożennec p o d  ^ y so k ie b  kosztów , i znakom itego
ijla terow au łe , k tó re  — > 3 w P i r v / v .  iuz eral'Wa-
w ydoskonalenia  zagranicą ,  a  szczeg .e^ ^ _ a w .e).ak

bo - pl a sty ce u s t ą pi ^  rz  e W  a r s z: nazw ać, iest to  proste
kom uś podobało  s ę w K i J .  połączenie 2cli me-
siłą  e lek tryczności ^ ' " m r ^ r ^ y f  nie m ożna, lak  przez 
ta ló w , k to rycli innym  sposo blas*ki; zg o ła  iest to p la le -
s ta rc ie  lub zbiszczem  i ] j  ■ b laszka pow lekarąca
ro w an ie  w ydoskonalone \ F z e d ,L t  zupełn ie
daie sie p o w tó r c e  *  W  ^ ied nS t a j n , ,  a z tąd  nie 
■w ykończony pow leka s ę - - ną  p la te ro w an e  w yroby
w idać żadnych po łączeń lub  ' ^ ^ e , ? m n i e j s z y ,  że w reszcie 
szpecącą , Ż̂ ° ” ‘ £ ń a  p „w ło k a  z iak iegoko lw iek  bąć m ela- 

ż^m o żna od naw i a ć r  zecz y zu ży te , czego daw ny sposob

^ r o ^ m u U d o  W A R S Z A W Y

C z a rto jy jsk i z ’s y k !  K ltm lszew sk i Jó z : Ob:

tu  z T e p litz ; Z ie liński
« 5 < ^ a i K 8 1 F i S i l  A -  , .

Zebrawszy E e t v t y m  roku Olejku usnnerzaią-
!?;,■ /„ile zę b ó w , zawiadamiam w s z j s t k ą h

c ego  t n i d e m u  u d z i e l a m  go, oraz in f o r m a c j ę ,
C,e^ ‘ą l t L i  k  “ d v  M z ' i e  w  s t a n ie  w > l e c z j "  s .ę  s a m . 
p o d ł u g  ktoi <-J k a z t y  1 . . n a b y ć  tego
O s o b y  n a  p,-ow i . te j t  z m o .e s z k a ł e ,  ■ • ,  ^  ó i i e -
p ł y n u ,  r a e z q  n a d e s ł a ć  l i s t  i t a n k o  p o u  J ,

^ J r  5 3 3  o b o k  k o lu m n y  K r ó la  / y o m u m  a .
E lsn er , w y k w a l i l i k o w a n y  p r z e z  Radę L e k a r s k ą  K ,o -
les tw a  Polsk iego  Dentysia. .

u  I N r 674 p rzy  ulicy L eszno, są icszcze do naięcia  01

S ^ k S J i . W z i - L w  P .iw  . k i m

o r a z  w u R u u n  n a i to w * -  
s t a r y ,  i i v v i v . - —  ; ń a s te n n y m  i d a lszych ,  o g o d z :  4ej po
„ y  k la s s y  3e j ;  zas  w  dnu .  n a s t ę p  ^  i f , U M l z ,M (V ry  0 U tó rycB
p o ł u d n i u ,  sprzedane ęi ą pieniądze w monecie zaraz
P pi-zednio było  don,es ,= o »  P ^ e n t K .  Z. O. W .  
p łac ie  się maiące.  i

orskiej  n r  " r ^ vv
T  t  ” ''7,1,0 zawsze świeże, raczą d n i e m  wprzód  takowe zama­

wiać a b ędą  regu la rn ie  z O g rodu  do powyższych składów

d° N W -K O D Y  Z L R :  * « -  W e  W t o r e k  p rzesz ły  po po lu-  
• „ a  oficyną pałacu I W .  Hr. Z am ojsk ich ,  wsiada.ąc 

ałniu, P l * leź idąc od roga tek  M okotowskich  do W lerz-
do D o ro * V n.  p t B E Ł R O  „tałe,  safjauem brązo w y m  oale-  
bna, Zgubiono . doWał się P IE R ŚC1ÓNEK z ło ty ,  z w.erz-
ioiie, w pmałią • brylancikami, w ś rodku  miększym, a
chu czarny kilku mniejszemi w kształcie  rozetk i  ozdobio-  
yr oko o BU r  Znalazca raczy zgubę tę  oddać do Szw ajcara
n *̂Ti ^ nt óc/  wdzięczności  za zw ro t  miłej pamiątk i ,  o-
w Banku, a p i oM nagl.od
t rzy m a  powyżej R T  ma^ .  ias|10. . (mej } 2 ogonem po lko -

ęniatym, Z g in ą ł  w tych dniach; k toby  go odpro-
,sadził  P<)(i 486 p r z y  ulicy Miodowej do do-

W.-LesI*, na lsze p ią lro ,  o trzym a przy zw ol­
i ć  m-awnie za trzym uiący go, do sądowej od- 

t ą  nagrodę.  Ntep■ . . j , b u ;  wazelkie poszukiwania
pow iedzialnosci pociąg" ^ J 
w tym  celu są czynione^

W czo ra j  w południe 12.
Dziś  r a n o  c ie p ła  s topn i  <•

1 L  \ i  R. J ' \ \ \ " n [ j} n i ,s l; ie g o p i ^ y  u licy  B ed n a r s k ie j  na  Sn ia - 
. lu t ro  w  . am 1 ^ ] \ n z b e f  z p iec a  P iec zeń  a n g ie l s k a ,  c ie -

dan ie  : P ros ie  f a s z e .o w  -  ^  ^  ? d e | „ ej _  0 -
l ę c a .  b a ra n ia ,  r ' i  kas  . j ^  s , |( lka  nl ięsa z p ie c a ,
b iad  : K ru p i l i  > l e c ź w 0 r a k i e , L e g u m i n a z  m akaronH .
K o t l e t y  z l a r z y n a m i ,  p ie c z y s i s


